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9  n W łoch i Szwajcaryi „ 1 1 6 ....................... „ 2 9 .....................
„ „ B e l g u ......................  „ 8 0 ...................... „ .....................
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miesięcznie 
. zb. 2

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
Z dniem lszym  Lipca 1864 rozpoczyna 

się nowy kwarta!. P rzedpłata na C Z B S I 
na  miesiące: Lipiec, Sierpień i W rze
sień wynosi: 

w Krakowie pocztą w państwie austr.
kwartalnie . . . złr. 5  kwartalnie zlr. 6
półrocznie zaś . „ lO  n 1®
rocznie . . . . „ t to  n 2 4

U prasza się pp. Abonentów o w c z e s n e  
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a  przynaj
mniej o wyraźne podpisy.

Prenum erata przyjmuje się tylko na czas 
od każdego Igo do każdego ostatniego dnia 
miesiąca.

Komu się kw artał kończy z dniem 31go 
Lipca lub 3 Igo Sierpnia, zechce dla w y r ó  
w n a n i a  kw artału  do k o ń c a  W rześnia 
dopłacić 4 albo 2 złr.

Prenum erata m ie s ię c z n a  wynosi z prze
sy łką pocztową w państwie austr. 2 złr. 25 c. 
d w u m i e s i ę c z n a  . . . .  4 złr. 50. c

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  Krakowie: Administracya „Czasu", w Rynku 

pod L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, oraz 
wszystkie Urzęda pocztowe w kraju i za granicą;
tudzież w Wi e d n i u  p. A. Oppelik, Wollzeile, 22;
w P a r y ż u  (na całą Fraucyę, Belgię i Anglię) 
p. M. Weintemberger, Faubourg St. Denis, 12.

KORESPONDENCI! CZASU



CZAS 2 Wtorku 14 Czerwca 1864.

... ttt * 1- • a«naińr nń na- trzech dworów. reprezentujących dziś konserwa- wadzsnie złotego wieku w Niemczech i w Prusiech.

d T T J t e i o t 1 5 1 “ J  dawne P- aW0’ W 0bCC I j a w e  o t w o ^
ły na płaca zwanym

sztabu, i witany byL ^ ?d! f  r\ “ ieZ? nr“ f«%  I ś d ^ U  ?w państwach m o lszo n e  posłuszeństwo może być w Prusiech spójnią
my ludności okrzykami „mech t y e  Kuza. u ^ a ć  8ie mających. Ważniejszym wy państwa, jak  w Rosyi wymuszone stanem wojen-
wnijścia do świątyni przepełnionej S t o i  iV m £  I z T ^ w i g l ę d u  na stósunki Eym. Rzut oka na Wilno i Warszawę jasno po-
wszystkich gałęzi administracy ą międzynarodowe- i to nie tyle co do wznawiania kazuje, jak  to trzeba robić, aby w masach było
p rz y jm o w a ł Księcia metropolita Nifon na cze ę; y zwanego św przym ierza, ile pod „zadowolenie z tego, co osiągnięto i ufność w przy
całego duchowieństwa Na kilka minut przed przy- tmdycyj tak * ^ J en(a 008obistćj przy- szłość.“ „Zatem, kończy Wanderer dla berlińskich 
jazdem  Kuzy, stojąc tuż P « y J« jw iach  o b o ik n n j a lepszych przyjaciół” Rosyi, święte przymierze, które zalecają
dnika od telegrafu rodaka naszego, by em Swiaa jazn^pom ięazy uzema^  ̂ . I ^ i  w niewinnym kształcie traktatu zabezpiecza
S ę S i K l ! ' d T k o f c " o 7 ^ B ^ . k m 6 f . y J  Ciekawy jeat a . tSp w M n  t y m , . k tó ry |j ,c e go, je e t tylko tem, .Uweiej byioj ^aboę.

* . « *______— I n l n  n o fo

S T t i t o a  7  , N  *  zdarayó, ie  ̂ wpadłyby wprawdzie n i .  po n i
I  wrażenie zrobiła ta l „Te lepsze stósunki, zgodzenie się na wspólną pierwszy w rosyjską łapkę.

cudzoziemcach katolickich a szczególnie pokojową politykę, wewnętrzną i zewnętrzną trzech | Inspirowana Const. M er. Ztg powiada,^że^zjazdscena na 
na nas 3 Polakach ̂ tó rz y  t T w S m  s 3 i e m  W  * monarchów, przypadkiem przychodzący do skutku,

riJr.hn-ip.Lbbn naaznrnn. A lelinteresa niezaprzeczenie w niejednym kierunku | nie będzie miał politycznego charakteru i jest zenrzeieci jesteśmy ku duchowieństwu naszemu. Ale interesa niezaprzeczenie w niejednym aicm nau me nęa 
bo ?eż i  duchowieństwo tutejsze stoi na n a j n i ż  obok siebie idą i są nawet europejską potrzebą, strony 

stopniu oświaty i pod ż in y m  względem nie Nadto, d l u g o A u s t ^ y a  j ak P r ^ cs  rkSSf“4oJ“c™  el I ser ' s f i  aS o'^ lti.Ba ,1X1

iż jakiekolwiek prawo wydanem będzie przez gan nrzędowy dopatrując za nią ukrytego Angu- 
rząd w tej Bprawie dla ogółu monarchii, zadowoli steuburga — książę odmówił układania się na 
ono cząstkę zaledwie państwa, tę właśnie, dla któ- własną rękę z jednem z obu m ocarstw, a to 
rej stosunków i przekazanych tradycyj będzie od- z przyczyny, iż sympatye dla Prus w Księstwach 
powidniem. |a ą  bardzo nieznaczne! Wreszcie według Coburger

Ustawy o patronacie szkokym , załatwione zgo- \Z tg  przybycie księcia do Berlina nie nastąpiło 
dnie z interesem kraju, rokują zakończenie niepe z własnego popędu, lecz dopiero na żądanie k ró la ! 
wnych pod tym względem stosunków, które tak Otóż możemy zapewnić, że trzy powyższe pou- 
dla szkoły, jako i dla kościoła pożytecznemi być fne zwierzenia gazety koburgskiej są bardzo oso- 
nie mogły bliwe a wcale nieprawdziwe. Ostatnie daje bar-

Ustawa’ sejmu czeskiego o banku hipotecznym dzo widocznie do poznania, iż książę, który z po- 
krajowym tudzież rozprawy o podzielności grun- czątku niemi&ł zamiaru podróży do Berlina, po to 
tów, które najbliższej kadencyi posłużą do wyda- tylko tam pojechał, aby powiedzieć prawdę w o- 
nia ustawy, przyczyuią się wielce do materyalne- czy dworowi berlińskiemu, czego dopełni wszy, 
go rozwoju tych i tak już zamożnych krajów za- wyjechał. Zaprzeczenie sympatyom dla Prus w 
chodnich monarchii. księstwach po podróży królewskiej każe pową-

Pomijamy cały szereg ustaw w pojedynczych tpiewać o zdolności księcia do kombinowania. Naj- 
sejmach zapadłych a dotyczących kwestyj tak waż- bardziej atoli zadziwiać musi twierdzenie, iż kb. 
nycb, jak  np. szkół, zakładów dobroczynnych, ko- Augustenburgski na własną rękę me powinien się 
munikacyj lądowych i wodnych, bo to co wyżej zapuszczać w traktowanie z jedoem lub drugiem 
przytoczyliśmy, wystarcza, aby przekonać bezstron- mocarstwem niemieckiem. Jakież to więc są wpły- 
nych o dobroczynnej działalności sejmów krajo wy, które m ają ograniczać księcia w działalności 
wych. W organizmie konstytucyjnym monarchii na własną rękę ? Dla chwały książąt niemieckich 
były one zaraz z początku niezbędnym czynni utrzymywać chcemy, iż jedynym wpływem mo-
. r  J i  i_____ i _____1 ___  I ........... / i w r o n l f i r i o / *  ,  , 1 9  n  n n o p  I r u i o m a  n a  n l ó a n a

szym
umie

„l.pnin o in ia ty  i pod ładnym w agjdam  me =  o ,™  ^ a  ^ ^  “ ho„  „ ,d ln g  „ e o z o ^ i  t ó n -  go w arunfn is.n i.n ia knnstytnnyi w Arndryi:
Z ^ n e L  fo"w ’̂ i L i a  0  J.ja t ,  ?S y | pika, n i. oądage c h a r^ te rn  ^n .yczoego . | w których

• .  i j  i i i  - ł _ _____ : : __________„ „nr>bnr7r>- I iii« raz sk o Ó C Z v łn  t(l

dla rękę,  może być tylko przyzwolenie ludności
re- Księstw. Otóż mamy przed sobą list bardzo wiaro-

ońcu zupełne odosobnienie. Czas już, aby I nuta, me naaaje zjazuowi cuaraKberu ,pui.iycsucgu. cwa7anĆya pom jśl- godnego korespondenta z K.ięstw, który między
zwyczajną i drwili “słowami i gestami z upokorzo-1 się raz skończyło to rozstrzelenie 81‘ e° r0Pe; 8^ ^ '  dalej T h o d aż b ^ T e  ^ y lk o  biernem ności, bo z a ła tw ia ła  interesów ich moralnych i innemi donosi „kanał ederski twierdza związko-
nego księdza. Możecie nareszcie wziąść z tego ten brak wszelk.ćj Jed° ^ clr j  nf ^ v, 7 Hie l  L w £ m o f n a ^  zjazd, że mię- materyalnych w myśl życzeń i potrzeb ogółu. wa w Rendsburgu port związkowy w Kiel są to
miarę o oświacie i religijności ludu,  który takich jemnych mocarstw, i « *  \ k t ó r a b y  S  A n i™  i  ? o » y ą  nie masz więcej tego na- -W k o ła c h  urzędowych zapewniają, iż w mim- warunki do których ludność zmusiłaby księcia, 
ma dusz swoich Starowników, a że takimi są, z bar ma o którą rozbijałyby Bięnawałnośc l d’J  ^ 8trtJ J  abu który jakiś czas zdawał sie za sterstwie wojny pracują nad nowym podziałem o- gdyby ich me żądał.“ Książe zna to usposobienie,
dzo małemi wyjątkam i, prawie wszyscy tutejsi pod pewnym P S d z7 o b o m a rzadami Właśnie ta oko kręgów werbunkowych, tudzież nad ogólną tran lecz przypuszczamy, iż mimo tego me chce się
księża svzmatveev od najwyższego do najniższe | rozwój państw i pokój europejski od m espodzi^ | t odz ć m j  J  t____ ą, _m5„5ot^ w in Llnk»evft oficerów 7. nwzelednieniem znaiomości ic -1 wdawać w przyrzeczenia bez wyraźnego zezwo-

pa acu, a w por gouzmy porem ^  n0d orzewodnictwem NaD eóna III to niezawodnie nic żenią, które ciągle zdawały siS zmierzać do sta
cz onkowm komisy, w i Rosya nie wy L a n ia  sobie w drodze. Dalej spotyka się Oerfer. ne zmiany diago zapewne każą na siebie czekać, szłości krają swego za błogi nważa. Jeżeli księ-

do niego (Mowę tę podajemy poniżej Red Cz.). być tylko korzyścią dowlf  ćn ^  ^ J je m n ie  czego wymaga fch interes. scowej, rozwija ogromną czynność, aby przeciw wy księstw, lub też w jakikolwiek inny sposób.
P. Bazyli Sturdza, pierwszy prezes trybunału so b n o śc , że m e sto. sama, narażona na w szystk ie s.ę  będąj^^^^^ g  DajwaiDiej- mniemiinema pokrzywdzeniu w yw ołać ja k  najży- Oświadczenie takow e winnym  jest książę sobie

kasacyjnego odczytał potem protokół kom isyi, miał w yzwania .z a c z e p k o   ̂ okoliczn0 L z v m w v S d k T e m t e g o  zjazdu byłby traktat han w szą opozycyę. D otychczas zabiegi te taki tylko samemu, winnym  przyjaciołom  1 przeciwnikom
także przem owy do księcia  w  imieniu trybunału, Dalćj w skazuje fVe*se na zmień mnnar Liinwv J L 7 V o b o m a  mocarstwam i odniosły skutek, iż kilka m iast ja k  np. Pilzno, swoim.
którego jest szefem; po nim przemawiali z kolei śc. w  których odbędzie się z^ zd ‘rie ' h B ^ f  czy ^ c T u  “ e sprawdziło przysłowie: Reichenberg podały adresa do ministerstwa stanu Tak kończy Nordd AUg. Ztg, a w poparciu
szef,w ie rozmaitych gałęzi administracyi, a ksią- chów. „Król Wilhelm, k  ó r y  j e s z c z e  w «'erpmu Bodaj^ czy s^ę tu1 me p J  ^  ^ I  odm6wienie sankcyi uchwale sejmowej. Kore- swych konkluzyj powołuje się na zdanie innego
żę każdemu stósownie odpowiedział. z e s ^ g o  roku me przyjął zaproszenia na Śie SodV  spondent z Reichenbergu do Połitik poucza w jak. urzędowego organu, który równocześnie zabrał

N a r e s z c i e  ks. przerwał te ofieyalne przemowy^po- frankfurcki, zawarł od owego czasu z A u s t ^ ą o a o z w a i y s . ę m o a y  własnoręcznie sposób adresa owe zyskują podpisy: Sasi 1 P r u j  głos w tym przedmiocie. Organ ów, urzędowa
wstał z tronu 1 odezwał się temi słowy: .Dość ścisłe przymierze, spojone p ' l i i z n T  nodnisanvm s z r f r s e L v i  w ministerstwie stanu, sacy, którzy pracują w miejscowych zakładach Prov Kcrr. objawia opinię, którą w streszczeniu
już moi panowie tej mowy* ofieyaluej. Ja  teraz w s *lezw.ku, a ze ^mnłoą u 2 !  kawalera orderu żela- fab^cznych, pomnażają głównie liczbę PodPi8ów, Podajemy: ,
przemówię do was od serca po prostu jako Ru kła, jak  się zdaje, jedna S ag°y w poczet baronów ce- bo miejscowa ludność niemiecka nie imponuje Po zniesieniu traktatu londyńskiego skutkiem
mnn Kipr»h 4v i a  R n m n n i a !  R A w n ie  iftk Drzodko-1 czyn oziębłości między Wiedniem a ^etersDur-jznej Korony arugiej iasy p wcale swą ilością: nawet cudzoziemcy nie liczą pretensyj domu augustenburskiego do Szlezwiku i

_• I _.. i i  - t n  ; u i l l rn  łirr*A/lni KmnioAv nr l r r a i n  Rntciv.tvnn
man. Niech żyje Rumunia! Równie jak przodko- czyn oziębłości między Wiedniem a re te rsn u r-j nej w p o ,ic . . . .  w c ^ ^ w ą F o ś c ią ln a w e t  cudzoziemcy nie liczą- pretensyj domu augustenburskiego
wie moi przelewali krew swoją za ojczyznę, tak g.em“ w -  W ed lu7 jV elSf ' zamierza marszałek pruski cy lat 17 i zaledwie kilka tygodni bawiący w kraj[u Holsztynu zależało tak księciu h ryderykow. jako-
i ja  przysięgam ludowi rumuńskiemu, który wy u Jest to ciekawy Wrangel w ciąlS  tego lata odwiedzić W enecją i nie mogą się opędzić żądaniom o podpisywanie też . rządowi pruskiemu, aby porozumieć się u-
wszyscy przedstawiacie, że poświęcę życie moje ś c i s ł y  związku przynajmniej zapewnia adresów !1 Korespondent ręczy za te szczegóły. przednio względem‘ Stanowiska k óreby^ozwoldo

Królestwo Polskie. "    " '  k8i«cU
plcbl3cycie! - 'gwych u S u ć  dla konstytucyonalizmu Rosya, nie Wiednia, któremu, kiedy się przed odjazdem sta-

widzi żadnego niebezpieczeństwa dla rządów kon- wił u marszałka, powiedział hr. W rangel: nDo  ̂wi
sty tucyjnych! dzenia w Wenecyi1*. Oso y o aczające mar . k ^  "n‘a Ynotkanie'^Cesarza Aleksandra I wego porozumienia się, ja kby się tego spodziewać

Wieczorem odbył się festyn ludowy w tutejszym | Istotnie, czytając powyższy ̂ artykuł^ dm ilam i n n d T i^ o w a ^ C e ^ a r^ w i^ z a I  j^dącego^o^B erlina^0* ^  z położenia rzeczy. Już w początkach o-
objawom.

Niemiec i Prus.
Książę przybył zatem do Berlina. Zdaje się je - 

Jenerał Berg wrócił do Warszawy z Kowna, d o -1 dnak, iż nie uznawał on konieczności tako-

ogrodzie publicznym zwanym 
zajaśniał milionami świateł 
gmachy i place publiczne b 
ne i stosownemi transparentami 
W teatrze rumuńskim było 
się książę w  loty swojej ypowiedzieli

rodowe.

bok 
Niemcy, 

się 
Au- 
gor- 

pomocy
znakach do I obcego monarchy.

mniej Dziś gdy Prusy i Austrya popierają prawo 
być po księcia, winien był tenże, przejęty duchem nicmie- 

wydat roz- ckiego patryotyzmu, zapewnić spełnienie najzupeł- 
‘ wielko- niejsze nadziei, które przywiązują Niemcy do ści-

W niedzielę dnia 5 czerwca (24 maja v. s.) o aby na wypadek, gdyby motUwe ^w vdobV c^a Odo^wiedż t^ z r o b X  przykre® w°rażenie, tak , że w języku ruskim (sic) nie .są wzbronione napisy i laby nowe księstwo wspierało wedle sił warunki 
5 zrana wyjechał książę na Dżurdżewo do Stam-1 wschodzie na nowo przyczyniły s $ y Iniektóre3 glosy odezwały się* za tern, aby się udać w innych językach“... „aby litery ruskie (co m a|niem ieckiej potęgi i niemieckiego znaczenia w sto-
bulu i ma dopiero za dni 14 powrócić. Towarzy- na jaw  sprawy polskiej, utorować drogę porożu “ iekt^ r« wnrost do Rzvmu-’ umiarkowane znaczyć rosyjskiej nie były mniejsze od polskich." sunkach zewnętrznych. Dzieje lat ostatnich wyka-
szą mu pp. Negri, ajent rumuński w Konstantymi mienia się pomiędzy Rosyą i ^ f e U aś ^ o E t i o  p o w a ż y ło , uchwatając, aby rzecz Przytaczamy te słowa z urzędowego obwieszczenia, zaly najdowodniej, iż punkt ciężkości niemieckiej
polu, który tu niedawno przybył, Balanesko mim- mieckiemi. Z porozumienia się tego w;ymkłoby^me z; Ś 8t™“n ĉ ^ /  brania się sejmu krajowego. aby się nie zdawało, że to przesada lub drwiny, potęg, spoczywa w połączonej sile obu mocarstw
ster spraw zagranicznych, jenerał Floresko, na- tylko urzeczywistnienie znanej myśli i ^  Korcza odrotszyćjż *e^r d w 0 h i j e  s i ę  d z i ś  do wiado- Tak jest, rozporządzenie ja k  to , o którem mówi- niem.eck.ch; a więc interes Niemiec poniósłby
czelny komendant wojsk W. Wołoszczyzn.e, kn.aż kowa względem d° g mości  podaQej przez nią prz^d kilkunastu dniami, my, jest przesadą gorliwości moskwiczenia 1 drwi- szwank niemały, gdyby sprawa dzisiejsza tworząc
Aleksander Kantakuzen, były minister skarbu, a spraw polskich przez L  0d 'o I o piśmfe wystósowanem przez nowego węgierskie-1 nami z narodu, który nie tylko nie zna języka, jedno więcej księstwo dała nową podporę odręb-
obecnie członek trybunału kasacyjnego, krewny jPolską, »af-bodnicb i | go^kanclerza do żupanów i zawiadowców korni-1 jakiego mu używać każą; ale nawet nie zna glo-Jności^drobnych państw i jej samolubnemu stano-

muszą się doma- 
silna osada pół- 
Niemicc na lą- 

z organizmem 
zególniej niespu- 

konieczności rozwo-

nie ocenia, jak  się zda- 
owych żądań; zape-

u przeniesiony na sian spoczynau. ra w  ci 1 uu u je  « n u « u i *. — • , • .. ,y8ze' k’c'1 stanowczych

*  I d0 0,W0jM" ‘  " * 1 r° 1 ° “ mw £
cznie zmodyfikowaną na rzecz 
ziemskich

księcia Gorczakowa, Dr Davila, Francuz, jenerał wiedzi swej na depesze mocarstw zachodnich 1 go

cywilnych

redaktor

Stambaia

r. • -v " -“.r
właścicieli dóbr chy, przed którym stronnictwo to z uwielbienia czol- prezydyalnej namiestnictwa budzińskiego. Ws: 

i m a f e I , n  W łaściciel. cny, p ^  y ^ 8p0sobność pozyskania rosyj stko to ma być w związku z owem pismem ,

Frankfurcka L ’Europe donosiła niedawno, że fkich oVderów dla urzędowych znakomitości b e r liń j w krótce ^  
tutejszy konsul francuz^ki p. Tiloz m . być. s k i e h ^ i ę t o e  j e s t S S L n X d e S  “ jm óS

I  I e m c y.
dobrze zastanowić, ażali może dalej popierać pre- 
teusye księcia, bez naruszenia najżywotniejszych 
interesów Niemiec i Prus, których straż musi sta-

Pogłoski o stanowczem przechyleniu się Prus wiać ponad wszystkie inne względy
odwołany i zastąpiony p rzez'p . Finot, dotychcza-1 w ięc będą bezw zględne w szystk ie rodząje dosto- AuguVtcVburgskie^o 'z  zaniechaniem  I T ak o nadziejach Angustenbnrga w yrażają się
sow ego konsula w  T j flisie. Otóż m ogę w as zape-

n .  MflflAWfl. n r 7 .v n h v ln n ń ( f*. in io l i  nviohii'* w łisw n io  n.n

deriiDic, DajuiDiejuz/ uaruuuw/ mu iiuv.«.uy 17 'v, 7 « L DoKn7oarjwv nnrTAdpk określenia obecnej svtaacvi snrawy niemieckiej ności w obecnej kwestyi, do siow swycn urzęao-
„WJ o w e ^ ? ^ ^  nZoLtazio“ Się n a s u n ie  wiele innych pospieszamy podać= czyte ln iom  naszym w stre- L je h  organów nie dozwala zbyt wielkiej przywią-

niemieckichsńądów za połowę albo za całą zdra- wyborczy. T z Z Z o i e  T t ; k u ^  p7u‘skich ^ d o w y c h  ^  zy^ać waVh
K r a k ó w  13 czerwca. JCMość postanowieniem dę główną. Jakby od ciężkiej zm orj'uw olniony

4 czerwca b. r. nadał sekretarzowi namiestnictwa I o_detchnął naród , kiedy wojna krym ska roz renrezentacvi odpowiedniei Otóż Nord. allg. Ztg przemawia mniej więcej R u m u n i a .
ilptlny ’urok o u c ia jący  polęgs Bo.yi, kiedy ee- d o e .,1 .1 , p r ip ń e tó  Ł T d S

rumuńskich donosi korespondent
do Wanderera następujące szczegóły:

Od naszego (rumuńskiego) ajenta paryskiegomierzą rozchwiała sięwolnieniem od 
Minister stanu 

cypistę Antoniego
miestnictwa — ^

Monachium do Kissingen. Równocześnie uda się ski straszniejszy, aniżeli mógłby być pod najabso- sejmów
. Cesarz Jmć do Kisingen, gdzie s i ę  zjedzie z Ca- lu to ie jszem -------------------------  nol.tvczn.l Przvi
rem rosyjskim. Ztam tąd uda się Cesarz wprost sofiści ważą
do wód Karolowych dla powitania króla pruskio- kiedy głowa
go, który tym dniami dla leczenia się tam przy- postępowanie

sem  urzędowa Coburger Ztg m ówiąc o ow em  trakto- dyńskiej konfereucyi dyplom atów nie sprzeciw ia-
• . . .  • • i 1 _  I l a  K il O la n in m a lrn iD l  n U * A______ . „ L i m i n n i n

korespondent—  uważajcie za całkiem  d ok ład n e, 
‘ dziw cie się  tylko temu, że tu bez w ielkich  dyplo- 

atycznych kosztów  tak dobrze poinformowani są  
zamiarach Francyi, ja k  nie jed oo  państwo, któ-

których dotąd nie liczono do serdecznych przyja^  ̂ skie, zadowolenie. x ■tego, co Ja ła ^ ro L  naidoWtniej w obficnej“ kadencyi różno- baczyć powinien, aby z żadnem z obu mocarstw rego poseł występuje w Paryżu .z największemi
ciół hr. Rechberga. . ufność w przyszłość, a zatem istny wiek złoty. zała może n a j ^ b d n . e j Wj j  ^cuej aaueuoy ^ L iemJeckpich n a ’8Wo ji rękę nie wchodzić w sta- pretensjam i.

Ziazd ten nastąpić mający, wywołał jnż cały Praktyczne zastósowame tych zdan do Niemiec litość stosunków mo . . . .  .j J .  . t„i,m  nndróż księcia do Rprlinal W drueim liście onisuie korespondent nroczy-
.Jttk n łó w  w dziennikach w i e d e ń s k i c h .  leży iak na dłoni, i potrzeba może tylko trochę ne me znały wcale tej instytucyi u siebie, inne

Fresse uważa za cel zjazdu, bezpośrednio się cierpliwości, aby doświadczyć, co rozumieją ber pragnęły jej zniesienia, newna’
nasuwający przywrócenie dawnćj solidarności I lińscy zwolennicy i służalcy rosyjscy przez zapro-1 szczerbku, inne wreszcie modyfikacji. To pewna,
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śpiew aniu Te Deum, według naprzód ułożonego 
program u. K siążę udał się konno do metropolii, 
a  ztam tąd napo wrót do pałacu; za nim o 30 kro 
ków  tow arzyszący mu sztab jeneralny, od którego 
oddzielał go orszak młodzieży z najniższych 
w arstw , który przez całą drogę wznosił głośne 
„hura" na cześć jego. Za sztabem  jeneralnym  j e 
chało k ilka powozów. Pom iędzy osobam i, które 
w nich jechały , widziano prezesa m inistrów Ko- 
golniczana, wielu członków sądu kasacyjnego, a 
między nimi ks. S karlata  G h ikę , i stosunkowo 
w ielką liczbę urzędników od telegrafu. Udział lu
dności był bardzo m ały. Rzadko gdzie i to tylko 
w yjątkow o, widziano powywieszane z okien dy 
w any lub pozatykane chorągwie; miasto, w całości 
biorąc, przedstaw iało w idok codzienny.

M etropolita przemówił w imieniu kom isyi, która 
się zajm ow ała obliczeniem głosów, w tych słowach 
do K sięcia:

„K siążę! Składam y niniejszetn w ręce W. Ks. 
Mości ak t uroczysty, plebiscit z 2go m aja (star. 
kalendarza), którym  naród rum uński raz jeszcze 
zatw ierdził wzniosły ak t z 5go i 24go stycznia 
1859, idąc za głosem W. Ks. Mości, który go po
woływał do równości i wolności.

Mości K siążę! W szystkie nadzieje tego narodu 
skupiają się w W. Ks. Mości, gdyż dzieje jego  po
w iedziały mu, że tak , jak  niektórzy z pomiędzy 
jego  książąt wydobyli go z niewoli, drudzy okryli 
go w ojenną s ła w ą , i W. Ks. Mość poprowadzisz 
go drogą sprawiedliwości do równości, do wolno
ści, id o  narodowej Bławy. Niech żyje Rumunia!

Na to odpowiedział ks. K oza:
Przew ielebny Ojcze i Wy Panowie! Z wielką 

trudnością tylko zdołam ukryć przed W ami wzru 
szenie, jak iego  doznaję przyjm ując z rąk  waszych 
objaw  woli narodu. Objaw ten otw arty i wielki 
Rumunii dla mej osoby i dla wielkiego zadania, 
które nam  jeszcze spełnić należy, przyjm uję ra 
dośnie i z słuszną dumą. Ale muszę Wam ośw iad
czyć Panowie, że ani na  chwilę nie wątpiłem o 
w ypadku głosow ania narodowego. Odwołując się 
do narodu, dając krajow i możność objaw ienia swo
jego  zd an ia , byłem pewny, że kraj zgodzi się 
z m oją m yślą. Miałem więcej aniżeli pewność, że 
przyrodzony jego  rozum , że rozważny jego  pa- 
tryotyzm  pospieszy się z potępieniem niedorze
cznych namiętności, które od la t sześciu przeszka 
dzały rozwojowi publicznej pomyślności. Dziś 
przemówił k raj, a  cała Europa sławi, tak  ja k  i ja  
s ław ię , zupełny i zadziw iający porządek, w jakim  
państwo o 5ciu milionach mieszkańców dokonało 
tego tak  uroczystego aktu.

Przyjm uję nadzw yczajną w ładzę, k tórą przez 
w asze ręce podaje Rumunia. Będę się starał oka 
zać godnym tego zaufania, używ ając tej władzy 
tylko do silnej organizacyi naszej politycznej kon- 
stytucyi i podzielając ją  z dwiem a w statucie wy- 
mieoionemi zgrom adzeniam i, k tóre w rzeczywisto
ści będą narodow ą reprezentacyą kraju.

Wotum, które mi wręczacie, nie tylko je s t uzna
niem ak tu  z 2go m aja, lecz zarazem  nagrodą za 
moje nieustanne staran ia około dobra publicznego, 
i wyzwolenia klas uciśnionych. Akt ten je s t w o 
czach moich najsilniejszą zachętą, ja k ą  mi dał 
k ra j, abym  jakeście to panowie w yjzekli, a czego 
j a  sobie także życzę, poprowadził Rumunią drogą 
sprawiedliwości do równości, wolności i narodowej 
sławy. Jeżelim  pomimo tych wszystkich trudności, 
jak ie  znalazłem  w przeszłości, jeżeli pomimo wszel
kich przeszkód, k tóre w widocznym cela stawiano 
dotąd mojemu rządow i, mógł zrobić coś użytecz 
nego, to jak ież  mielibyśmy Bkutki, gdyby panu
jącego i w ielkie czynniki w ładzy publicznćj łą 
czył stały  węzeł lojalności? To je s t m oja nadzie
j a ,  przew ielebny ojcze i wy panow ie! N adzieja 
ta ,  o czem nie wątpię, Bpelni się za pomocą 0 -  
patrzności i przy współdziałaniu wszystkich dobrze 
m yślących.

Liczę na dobrą wolę dostojnego, zwierzchnicze 
go dworu i mocarstw  gw arantujących, zam ierza
jących urzeczywistnić zbawienne postanowienia, 
jak ie  zatw ierdził cały naród. Zawsze dośw iadcza
liśmy od nich względów, ile razy Rumunia obja
w iła swe życzenia i potrzeby. I tym razem  nie 
braknie ich sym patyi i pomocy. M ocarstwa które 
uroczystym i traktatam i poręczyły nasz byt poli
tyczny, uznają z tą  sam ą cbęcią instytucye, jak ie  
w ybrany przez kraj książę i wola narodu uw aża
ją  za potrzebne d la wewnętrznćj pomyślności R u
munii. Zróbm y w szystkie nasze nadzieje życze
niam i w  tym  błogosławionym dniu, który nam o- 
tw iera przyszłość a  w szczęśliw y sposób połączył 
imię księżny, nsszćj najm ilszćj małżonki, z uro
czystością tak  sław ną w dziejach naszych. Przy- 
sięgnijm y wszyscy, że poświęcimy w szystkie na
sze usiłowania, cały naBZ patryotyzm  wielkości i 
pomyślności naszego kraju. Niech żyje Rumunia!

—  W innym  liście do W anderera  donosi kore 
■pondent z B ukaresztu:

Z daje się, że książę Kuza starać się będzie 
w Stam bule o ogłoszenie godności książęcej w Ru
munii za dziedziczną, w czem popierać go będzie tak 
ja k  we w szystkich dotychczasowych przedsięwzię
ciach Cesarz Napoleon ja k  najsilniej. O rgana u- 
rzędowe mówią o tern dość otwarcie, a  jeden  
z nich „ Bucium ul“ w ypisał naw et na czele jak o  
godło tron dziedziczny „crediłalka tronuki.“ Nie 
je s t to rzeczą nową, jak ie  kombinacye łączą z na 
stępstwem  poks. K uzie— który ja k  wiadomo je s t bez 
dzietny — począwszy od adoptow ania księcia S erb
skiego, aż do odstąpienia rządów ks. Napoleonowi. 
W iele głosów odzyw a się za ogłoszeniem ustawy 
ziem iańskiej w tej osnowie, w jakiej przedłożono 
j ą  Izbie ustaw odaw czej, a b y * nie odw lekano tej 
spraw y aż do zebrania się nowej Izby. P raw do
podobnie uczyni rząd ten krok i zaoktrojuje ustawę 
ziem iańską, co dziwnym zbiegiem okoliczności 
w ypadłoby na korzyść właścicieli ziemskich. Al
bowiem nowa Izba sk ładać się będzie z członków 
bojarom wręcz przeciwnych, którym ustaw a rze 
czona nie w yda się dość w ybitną. Łatw o teraz 
poznać całe znaczenie zam achu dokonanego przez 
ks. Kuzę; bojarzy już  z ciągłej obawy nieprzyja
znej sobie nowej Izby Btojącej po stronie chłopów 
szukać będą opieki u rządu a  tern samem stać 
się m uszą jego  zwolennikami.

Z Turynu doniósł tu  telegraf, że dnia dzisiej
szego (3 czerwca) tam tejsze ,now o - łacićskie sto
w arzyszenie w celu zbratania wszystkich łacińskich 
ludów" uchwaliło na w niosek profesora Vegezzi 
R uscala przesłanie życzeń ks. Kuzie z powodu, 

że ustaw am i ziem iańską i wyborczą zaprowadził 
w państw ie swem równość obyw atelską i otwo
rzył parlam ent dla wszystkich klas spółeczeństwa, 
przez co wolność stanie s ’ę wspólnem dobrem 
w szystkich. Równocześnie przesłało swoje życze
n ia  księciu sześciu w T urynie na  naukach bawią 
cych Rumunów.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
■Araków 13 czerwca. Dzisiaj rano wyjechał 

stąd Fmpor. bar. Bamberg do Lwowa, mając tum 
zestępować w gubernatorstwie Galicyi nieobecnego 
Fmpor hr. Mensdorff- Pouilly, który otrzymał urlop. 
Jenerał Bittermann obejmuje w Krakowie dowództwo 
w miejsce bar. Bamberga.

—  Telegram uwiadomił już czytelników naszych 
o wykonaniu wyroku w dniu 9 bm. na osobie do
ktora la Pommerais. Lubo sprawa ta nie mogła bu
dzić w oddaleniu owego gorączkowego zajęcia, które 
na chwilę zatarło w umyśle Paryżan najważniejsze 
kwestye polityczne, jednak umieściwszy poprzednio 
w kolumnach naszego dziennika przebieg owego słyn
nego procesu, dziś jako dopełnienie powyższego spra
wozdania poczuwamy się do obowiązku opisania egze- 
kucyi doktora la Pommerais.

Od dnia, w którym rozeszła się wieść, iż prośba 
o ułaskawienie nie została uwzględnioną, tłumy ludu 
zalegały ze świtem każdego poranka plac dotykający 
do więzienia de la Roquette i ulice przyległe. Zgro
madzenie składało się z robotników, ze studentów ze 
swemi gospodyniami, wreszcie z paniczów, którzy po 
nocy spędzonej na bulwarach, dla pobudzenia stępio 
nych zmysłów z loretkami zjeżdżali na plac oczeki 
wanej egzekucji Towarzyszki tych panów, noszące 
na swej garderobie widoczne ślady nocnego nieładu, 
przybierały na placu tracenia ruchy tak niewłaśoiwe, 
iż przybycie ich dawało zawsze pochop z początku 
do żartów i śmiechu, a potem do pogróżek. W dzień 
przed egzekucyą przyszło nawet z tego powodu do 
tumultu, który wywołał pośrednictwo policyi: robo
tnicy ujmując się za moralnością publiczną, aaczęli 
się odgrażać przeciw jednej z pań owego rodzaju, 
która ruchami swemi przewyższyła nawet swoje ko
leżanki. W obronie zelżonej piękności stanął jej to
warzysz: ztąd bójka, która się zakończyła zabraniem 
kilku indywiduów do prefektury policyi. —  W ogóle 
przeważna część zgromadzenia składała się z robo
tników, którzy do tej egzekucyi wielką przykładali 
wagę, bo w ich mniemaniu spełnienie wyroku na czło
wieku należącym do inteligencyi, miało być dowodem 
faktycznej równości w obec praw a: dla tego rząd 
francuski tak dbały o opinię tej klasy, nie mógł tym 
razem, depcąc zdanie tłumów, przychylić się do próśb 
rodziny skzanego.

Wieść w publiczności uprzedziła o dni kilka od
mowę ułaskawienia, gdyż dopiero we środę uwiado
miono sąd z kancelaryi cesarskiej, że prośba o uła
skawienie nie została wysłuchaną. Miało się więc Btać 
zadość literze prawa. . . .

We czwartek d. 9 bm. o świcie już tłumy nieprzej 
rżane zalegały okolicę więzienia de la Roquette. Dzień 
z początku pochmurny, około piątej z rana wyjaśnił 
się zupełnie.

Tuż przed bramą więzienia wystawiono szafot: o- 
taczał go oddział konnej gwardyi paryskiej. Prócz 
tego gwardya narodowa konna i piesza, żandarmi i 
ajenci bezpieczeństwa publicznego snuli się po placu 
egzekucyi.

O godzinie wpół do szóstej dyrektor więzienia i 
ks. Crozes kapełan zakładu karnego de la Roquette, 
weszli do celi oskarżonego. La Pommerais pogrążonym 
był w śnie głębokim. Obudzono g o : dyrektor wię 
zienia oznajmił mu, że prośba jego o ułaskawienie 
została odrzuconą, że więc winien przygotować się 
na śmierć. Słysząc tę straszliwą wiadomość la Pommerais 
zbladł i przez chwilę tchu nawet nie przepuścił z piersi. 
Bez żadnego oporu dozwolił się ubierać. Podano mu 
szklankę tęgiego wina: nie przyjął jej. Skoro tylko 
ubrano go, zażądał kapelan, aby ich pozostawiono 
samymi. Po dziesięciominutowej rozmowie zawezwał 
kapłan skazanego, aby uczynił akt ż r lu : wówczas la 
Pommerais upadł na kolana i odebrał ostatnie błogo
sławieństwo. Poczem z spokojnością, która go ani na 
chwilę nie zawiodła, opuścił swoją celę i dość pe 
wnym krokiem przebywał długie korytarze i schody 
wiodące do kancelaryi sądowej, gdzie skazani do
pełniają swego ubioru. Tu zastał już zgromadzonych 
dyrektora więzienia, kapelana miejscowego, pisarza sądu, 
naczelnika straży bezpieczeństwa publicznego, komi
sarza policyi w dzielnicy, jednego z urzędników wię 
zienia de la Rcquette, wreszcie kata. Podczas, gdy 
go ubierano, zachowywał najzupełniejsze milczenie, 
słuchając upomnień kapelana półgłosem wymawianych, 
tudzież przyjmując ostatnie pożegnanie swej żony, 
które zacny ten kapłan podjął mu się wyrazić. Wów
czas skazany poprosił ks. Crozes, aby odciął mu kę
dzior włosów i oddał na pamiątkę żonie.

Na dziesięć minut przed szóstą udano się w po
chód: otwarte na oścież drzwi więzienia ukazały n a 
gle szafot oczom skazanego. Widok ten sprawił na 
nim głębokie wrażenie, które jednak wkrótce opano 
wał i pewną nogą postępował naprzód, mając po le
wej kapłana, po prawej kata.

U stóp szafotu la Pommerais ucałował księdza Cro
zes a następnie krzyż, który mu tenże podał; zanim 
poBtawił nogę na pierwszym stopniu schodów, rsucił 
się powtórnie w objęcia kapłana, mówiąc— a były to 
ostatnie jego słow a: „całuję pana dla Klotyldy" (tak 
na imię żoąie delikwenta). Poczem oddał się w ręoe 
pomocników kata, którzy dopomagali mu do wstą
pienia na następne stopnie schodów, czego nie mógłby 
był dokazać bez ich pomocy, mając nogi spętane.

Na zegarze miejskim [uderzyła właśnie stósta go
dzina: egzekucyą się dopełniała. Krzyk wydarty z piersi 
pierwszych szeregów, uwiadomił dalej stojących, iż do
konał się już akt sprawiedliwości ludzkiąj.

W chwilę potem wóz, w którym składają ciała tra
conych, uwoził pod eskortą wojskową zwłoki doktora 
la Pommerais qa cmentarz Montparnasse, gdzie sło- 
żonemi zostaną, zanim przeniesione będą do osobnego 
grobu, wystawionego przez rodzinę, która ciało jego 
reklamowała. Za eskortą wojskową, towarzyszącą wo 
zowi, podążił wózek kapłana. . .

Dodajemy, iż pani de la Pommerais, 23 letnia, zna
komitej piękności kobieta, (labo włosy jej od chwili 
wytoczenia procesu zupełnie pobielały) ma według po
dań dzienników, wstąpić do klasztoru.

—  We Lwowie ma być zbudowany dom obłąka
nych na 400 osób obojej płci. Koszta wynosić mają
68,000 zlr. a budowa rozpocznie się w tym jeszcze 
roku. Plan budowy ułożony w Wiedniu przez budo
wniczego w ministerstwie stanu p. Zittla, który tego 
rodzaju budynki stawiał ju t  w kilku miejscach, zwie
dziwszy poprzednio w tym celu zagraniczne zakłady 
tego rodzaju. Dom ten stanie na Kulparkowie.

— W ciągu l ig o  i 12 czerwca doszło ciepło naj
wyżej do 21",6, najniższe było 12°,O, najniższy stan 
barometru dosiągł 326,“ ‘82 o godzinie 2ej po połu
dniu l ig o , najwyższy 327““35, o lOtej godzinie wie
czór lig o , wiatr zmienny a jeszcze zmienn ejszy stsn 
nieba, po południu l ig o  chwilowy dćszcz, około go
dziny 7ćj burza od wschodu z deszczem niedługa, ale 
mocna, przed południam 12go [krople dżdżu bardzo 
skąpo; rano l3go o godzinij 6tćj temperatura powie
trza -j- 13°,O R-, wysokość barometru 327,‘“ 60.

—  Jutro we wtorek dnia 14go czerwca, 8. Bazy
lego biskupa wyznawcy.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Oaz. Lwowskiój.

Z a w i a d o m i e n i a .  C. k. sąd krajowy krakowski 
rozpisuje konkurs na cały ruchomy i nieruchomy ma
jątek Hanni Wachtel i S. Dunkelblum w Krakowie, 
podania wierzycieli do |13go [sierpnia, rozprawa 20 
sierpnia. Kurator Dr Biesiadecki, zastępca Dr Balko. 
Tenże sąd p. Wilhelminę Annę z Henbenstreitów Kro- 
nek o wydanym przeciw niej pozwie przez p. Flo- 
ryana Górczyńskiego właściciela 42/72 części dóbr 
Glichowa, o wyekstabulowanie z tychże dóbr 3,000 
złr. i 12,000 złp. term. 19 lipca. Kurator Dr Balko, 
zast. Dr Korecki. Tenże sąd p. Aleksandra Cwałosiń- 
zkiego o wniesionym przeciw niemu pozwie przez p. 
Aleksandra Ziębowskiego o zapłatę sumy 2,153 złr. 
Kurator Dr Geisler. — C. k. sud obw. Tarnowski w 
sprawie p. Fr. Ksaw. Zasowskiego przeciw p. Bole
sławowi Goław8kiemu o tapł. sumy 5,000 złr. m. k. 
przeznacza ostatniemu. Kurator w osobie Dra Hobor 
kiego z zastępstwem Dra Grabczyńakiego.

L i c y t a o y e .  Propinacya piwna w Nowym Sącz od 
listop. 1864 r. do końca grudnia 1870 r. cena 4830 
złr. term. 18 lipca.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W i e d e ń  l ig o  czerwca. Targ na woły

■ W®g.; e Gal.; ■ prow.; Razem
Przypędzono sztuk 590 2346 657 3592
Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1960 

„ „ „ : n z prowincyi „ 1550
Poza targowiskiem kupiono „
Wróciło na prowincyą „ 82

Waga szacunkowa jednój sztuki wynosiła 500 do 
700 funtów.

Cena jcdnćj sztuki wynosiła 112 złr. 50 kr. do 
187 złr. 50 kr. w. a.

Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 22 złr. — 
kr. do 26 złr. 50 kr. w. a.

P e s z t  10go czerwca. Różnica ceny okowity w 
Peszoie i Wiedniu daje się usprawiedliwić niekorzyst- 
nemi stosunkami produkcyi, które Peszt pozbawiły 
wszystkich kupców z okolic górnych, gdyż ci w Wie
dniu z większą dla siebie korzyścią potrzeby swoje 
zaspokoić mogą. Sprzedaż ogranicza się zatem na kup
ców z najbliższych okolic. Ceny są: za ziemniaczaną 
63 cent., zbożową w handlu hurtowym 54 — 55 a w 
cząstkowym 5 6 —57 cent. na czerwiec i lipiec 55*/« 
z dostawą i z beczką, na konsumcyą 54 cent. bez 
beczki. Zapasy się wypróżniają, z okolic górnych 
przychodzi tylko na dostawę zakupiona okowita, któ
rą już naprzód po 50%  cent. w drugie ręce sprze
dano. Według tego sądzą, iż poszukiwanie, które po 
żniwach zawsze się więcej ożywiało, nie okaże się do- 
statecznem.

W r o c ł a w  10 czerwca. Raport Izby handlowej 
wrocławskiej z ubiegłego ja rm a rku  na wełnę. W 
drugiej połowie przeszłego i w pierwszych miesiącach 
bieżącego roku handel wełny przybrał bardzo leni
wy charakter i ceny zeszłorocznego jarmarku nie mo
gły się utrzymać; dla tego sądzono, iż na tegorocz
nym jarmarkn ceny, jeżeli nie zupełnie żle wypadną, 
to będą przynajmniej niższemi. W tem przekonaniu 
też sprzedawano jeszcze w zimie wełnę z obecnej 
strzyży po równych a nawet i po niższych cenach 
od aeszłorocznich. Tymczasem w marcu i kwietniu, 
gdy znaczniejsze składy cokolwiek się wypróżuiły, 
rozpoczęła się na wełnę z nowej strzyży spekulacya 
nie do pojęcia, bez żadnej podstawy chyba jedynie z 
powodu poruszenia się kupców nadreńskich, i przy
brała takie rozmiary, iż dawano kilka talarów wzwyż- 
ki, na którą jeszcze producenci dość często przysta
wać nie chcieli! To korzystne dla wełny usposobienia 
otrzymało jeszcze nowe poparcie w aukcyi londyń
skiej w maju, która dobrze wypadła i dla tego są
dzono powśzecbnie, iż w porównaniu z zeszłorocznemi 
wielka będzie różnica na korzyść cen na odbywać się 
mającym jarmarku. Jednakże czy to dla tego, że fa
brykanci nasi birdziej w wełnę zaopatrzeni byli jak 
mniemano, czy też dla tego, że kupcy francuscy nie 
byli w stanie zgodzić się na znacznie wyższe ceny, 
a co najważniejsza może i dla tego, że po dzienni
kach rozesłano wiadomości, że wełna idzie dobrze i 
utrzymują się wysokie ceny, wielu kupców nieprzy- 
było zupełnie na jarm ark, który też dla posiadaczy 
wełny z pierwszej lub drugiej ręki skończył się tau 
niepomyślnie, jak tego od wielu już lat nic nie pamię
tają I Gdy na jarmarkach w Raciborzu, Głogowie i 
Lignicy przy miernym obrocie ceny o 5 —8 tal. się 
podniosły, to i na tutejszych składach rozwinął się 
znakomity ruch, i dla niepogody i szczupłych przy- 
gyłek wełny dawano chętnie o 5, czasem o 6 —8 tal. 
i więcej, jak w 1863 r. Z nadejściem właściwego 
dnia poozątku jarmarku, 7go czerwca, wszystko się 
zmieniło. Za piękną i udatną wełnę trudno było 4 do 
6 tal. zwyżki na cet. otrzymać, a za gorszą nie da 
wano żadnej nadwyżki, 8 i 9 b. m. a szczególniej 
w ostatnim dniu jarmarku otrzymywano tylko zeszło
roczne a często ,i niżs/.e ceny. Wygórowane żądania 
producentów bardzo się do tego spadku przyczyniły. 
Dziś tylko pojedyńczo i niewiele sprzedawano po zni
żonych cenach, po których zresztą „chętnie kupują. Z 
wełny szląskiej pozostała znaczna ilość w pierwszym 
i drugim ręku tem więcej, iż niektórzy producenci 
ze swoją wełną dalej spekulować postanowili.

Kupców przybyło mniej jak  zeszłych lat, szczegól
niej brakowało kupców francuskich i krajowych z 
bliższych miejsc fabrycznych, zato najwięcej było z 
Anglii i z nad Renu.

Pranie i w ogóle traktowanie wełny o ile na to 
zmienna pogoda dozwalała, wypadło zadawulniająco, 
waga strzyży równa zeszłorocznej i tylko tam było 
większą gdzie wielkie stajnie owiec trzymają. ^

Według doniesień urzędów rogatkowych i kolei 
żelaznych przyzłano na jarmark z^pierwszej i drugiej 
ręki: . #

Szlązkioj wełny 46,500 cet.; poznańskiej wełny 
18,500 cet.; polskiej, austryaekiej i węgierskiej wełny
3.000 cet.; dawne zapasy wełuy 7,000 aet.—  Razem
75.000 cet.

W roku 1863 było 79,500 cet.; zatem w tym roku 
mniej o 4,500 cet.

Płaconz następujące ceny:
Szlązką najprzedniejszą i elektoralną 106— 120 tal. 

(a czasem i więcej)
za przednią . .  ........... 95 —105 tal.
za średnią 80— 92 tał.
za krótszą z dóbr większych i włoś. 68 — 80 tal.
za średnią z owiec podłych . . . .  65 — 85 tal.
za poznańską średnią i rrzednią • . 74 — 87 tat.
(a za niektóro bardzo przednie pozycye wyżej).
W pierwszym i drugim ręku znajduje się jeszcze 

wraz z przeszłorocznią do 20,000 cent. wełny, kilka 
kupców pozostało jeszcze lecz jarmark uważać można 
za skończony.

PRZEGLĄD j>OLITYCZHY.
Depesze telegraficzne.

H a m b u r g  11 czerwca (Pr.) Doniesienia lon
dyńskie z d. 10 wieczór mówi ą ,  że książę Moray 
przybył do Londynu 9go jako nadzw yczajny po 
seł Cesarza Francuzów i miał kilkogodziune na
rady z lordem Palm erstoaem . Z apew niają , że 
Morny powiózł projekt pośredniczący Cesarza, żą
dający głosowania powszechnego w Szlezwiku.

K o p e n h a g a  10 czerwca. Berlingske Tidende 
donosi, że rozejm przedłużony do 25go b. m. S ły
chać, że utw orzyła się komisya z pp. Qaaade, Ba- 
lana i ks. Latour d A uvergae, m ająca w zacho
dzących przypadkach tlomaczyć postanowienia ro- 
zejmn.

R e n d s b n r g  12 czerwca. Zgrom adzenie delego
wanych, w którein 10? stow arzyszeń było repre 
zentowanycb, postauowiło wydać odezwę do braci 
północaych Śzlezwiczan, aby wiedziano, jak  kraj 
myśli o podziale. Nie powinno przyjść do rozlą 
c-zenia, nie możua przystać na podział, lecz musi 
być wolny, niepodległy Szlezwik - Holsztyn aż po 
Konigsau.

P a r y ż  12 czerwca. M onitor donosi: D anie po
sady Renanowi przy bibliotece cesarskiej, zaniecha- 
nem jest. Renan pozostaje usuniętym od zatru 
dnień swych w Cołllge de France.

T u r y n  11 czerwca wieczór. Stam pa  p isze: 0- 
głoszenia O aztty kolom kiej o okładach między 
Francyą a  W łochami są częścią b łędne, częścią 
niedokładne. (Podaliśm y te ciekaw e szczegóły w 
Czasie z p iątku i soboty. Red. C z).

L o n d y n  10 czerwca w nocy. W Izbie niższej 
lord Palm erston odpow iedział na interpelacyę Di- 
sraelego , że przedłużenie rozejmu nie je s t przy 
wiązane do szczególnych waruuków. Griffith za
p y ta ł, czy Anglia nalegać będzie ewentualnie 
na D aoię o przedłużenie raz  jeszcze rozejm u? 
Lord Palm erston odpowiedział, że nie wie, co kon 
fereneya postanow i, jeżeliby rozejm po przedłu- 
żeuiu swem upłynął jeszcze bezskutecznie.

L o n d y n  12 czerwca. Doniesienia z Nowego 
Jorku  z dnia Igo  b. m. m ów ią: Jenerał G rant za 
stawszy przeważne siły jenera ła  L ee , cofnął się 
przez północną rzekę Anny i rzekę Pam unkey i 
teraz stanął o 3 mile na północ tej ostatniej rze 
ki. Lee zajął stanowisko na północ Cbickahomeny 
a  na południe Totopatam oy - Creeck. Pod Shady je 
nerał ten został odparty, i wielkie poniósł straty.

N ajważuicjszym  i najświeższym  wypadkiem  po 
litycznym je s t zjazd trzech monarchów Austrya- 
ckiego, Pruskiego i Rosyjskiego. Już od dawns 
zjazd ten był zapowiadanym , a  nawet mówiono 
że się w Kissingen zjedzie jeszcze Cesarz F rań 
cuzów z Carem, lecz następnie w ojna duńska, w 
przypuszczeniu, że może skutkiem  jej zmienią się 
wzajemne stanow iska mocarstw, wy wiała zjazd ten 
z pamięci a  przynajm niej spędziła go z toku 
spraw  bieżących lub bliskich. W yjazd tylko Cara 
A leksandra nie był nigdy zaprzeczauym , ale do
piero przypomniało jego ważność doniesienie pe 
tersbnrskich dzienników, że książę Gorczakow wy

dzie za Carem wraz ze sekretarzem  swym przy 
bocznym p. H am burgerem . Car przyjm owany w 
Poczdamie na dworze pruskim  z w ielką okazało 
ścią i honorami, miał odprowadzić w sobotę dc 
Darm stadtu żonę sw oją do familii je j, a  następni* 
uda się wraz z nią do Kissingen, gdzie Cesarzo 
wa przez k ilka tygodni używać będzie kąpiel. 
Cesarzowa Irnć A nstryacka wyjedzie 15go b. m 
do Kissingen i w stąpi po drodze w odwiedzinj 
na dwór baw arski. N. Pan towarzyszyć je j będzie, 
a przeto zjedzie się w Kissingen z Cesarzem Ale
ksandrem. Zjazd ten nie będzie przypadkowym  
ani się też nie ograniczy na stosunkach osobistych, 
gdyż obu monarchom tow arzyszą ministrowie 
spraw zagranicznych, książę Gorczakow i hr. Rech- 
berg. Król pruski ma wyjechać do K arlsbadu z mi 
nistrem swym p. Bismarkiem, a mówią, że po 
tych pojedynczych spotkaniach się trzech panu ją  
cych, nastąpi potem zjazd ich wspólny. Cele 
tego zjazdu nie tyle są  w iadom e, ile dom yślne; 
niemniej wszelako sam a natura  rzeczy je  wskazu 
je . Głoszą, że urządzenie krajów  polskich ma być 
jednym  z głównych przedmiotów tych narad , a 
naw et jeBt mniemanie o pewnych zobowiązaniach 
się na przyszłość, m ających być uzupełnieniem 
zjazdu niegdyś warszaw skiego. Kwestya księstw 
zaelbiańskich po załatw ienia sporu z D anią wcho 
dzić ma także w zakres tych układów i stąd to 
zapewne nagłe podniesienie kandydatury  W. księ
cia Oldenburskiego na tron księstw . Zresztą kwe
stya wschodnia, a  mianowicie księstw  Naddunaj- 
skich w ciągniętą może również będzie, aby wpływ 
franenzki tam  obalić.

Do W iednia przybyła W. księżna Marya Miko- 
łajew na, niegdyś księżaa Lenchtenberska i przy j
m owaną była na dworze cesarskim.

W  Poczdam ie wielki był zjazd książąt spokre
wnionych z domami praskim  i rosyjskim , dla po
w itania C esarza Aleksandra; większy jeszcze zjazd 
nastąpi w Kissingen, gdzie dłuższy pobyt dozwoli 
książętom prowadzić nieco polityki obok kąpiel. 
I tak przybyć tam  m ają W . Ks. O ldenburski, kró
lewicz W irtem berski z żoną a  siostrą C ara, ks 
Koburg G ctajski, tudzież ks. Kobnrg Kohary, księ 
stwo M eklenbnrscy, ks. W ilhelm Badcński, ks. Al 
tenburski. Król pruski w yjeżdża 17go do Karlsbadu.

Murawiew wrócił 6go b. m. z Petersburga do 
Wilna; mylnemi przeto okazały się pogłoski o je 
go usunięciu z posady. Owszem system  jego w y
tępiający polskość i katolicyzm znalazł najlepsze 
przyjęcie u dworu i rządu. To też i D ziennik po 
wszechny n ieprzestaje miotać jadu  na  naród polski 
i na religię katolicką, a o głowie kościoła kato
lickiego w yraża się w numerze piątkow ym  z szy 
derstwem  i lekceważeniem , na jak ieby  się na jb ru 
dniejsze świstki jaw ne i pokątue zagranicą nie- 
zdobyły. (Ogłaszanie takich rzeczy w urzędowym 
organie w kraju  polskim i katolickim  mogłoby 
samo jedno posłużyć na św iadectw o , ja k  ciężkim 
je s t  los k ra ju , gdzie tak  przem aw iają organa 
władzy.

O konferencyi londyńskiej nic nowego nie da 
się powiedzieć, prócz cbyba tego, że dzienniki au- 
gielskie w braku  energii swojego rządu, energicz 
nemi są  w w ycieczkach Bwoich przeciw Niemcom. 
Pod oddziałem „Niem cy“ daliśm y powyżej kilka 
ustępów z urzędowych pruskich pism , d la  w sk a
zania, ja k  się tam  zapatru ją  dziś na kandydaturę 
hr. F ryderyka Augustenburskiego. Nie sam e tylko 
Niemcy grożą domowi glltcksburskiemu; prasa duń
ska  obraca się przeciw królowi Chrystyauowi. 
D agbladet woła, że w „r. 1852 d la tego dano mu 
tron, aby m onarchia została w całości utrzym aną, 
lecz nie dla tego zawyrokowano całość monarchii,

ufiy królem zrobić." Król oświadczył wyraźaie, 
że uważa monarchię za nierozdzielaą i że gdyby niebył 
zdolny utrzymać całości monarchii, straciłby p ra
wo do tronu Lud duński ma przeto praw o roz
rządzić teraz tronem. T ak i je s t mniej więcej języ k  
partyi, k tóra coraz widoczniej do skaudynawizm u 
zm ierza.

Pays donosi, że kilka dui temu zgromadzili się 
u lorda Derby naczelnicy stronuietw a konserw a
tywnego, w celu naradzenia się nad postępow a
niem torysów w dzisiejszych okolicznościach. Po
stanowiono na tem zebraniu w ystąpić przeciw ga
binetowi, z pow oda całego jego  działania od po
czątku sporu duńsko-niem ieckiego i „oświadczyć 
głośno, uroczyście i jednozgoduie, że pozostaje w 
tej chwili jedna tylko rękojm ia utrzym ania poko
ju, a  nią js s t  kongres ogólny proponowauy w li
stopadzie przez Cesarza Napoleona".

Nie od dzisiaj pojaw iały się pogłoski, że spra
wa K-dęstw naddunajskich przyjdzie staraniem  
Fraucyi na stół konferencyi londyńskiej, coby 
przemieniło niezbędnie to zebranie dyplomatyczne 
w kongres, w którym, ja k  mówi P ays , torysi w i
dzą dziś jed y n ą  rękojm ię pokoju. Otóż M orning 
Post donosi, że W. P orta  zaproponow ała przenie
sienie do Londynu konferencyi, k tóra w tej chwili 
obraduje w Stam bule nad spraw ą- Księstw nad- 
dunaj8kicb. Sultan miał wyrazić to życzenie, aby 
zrzucić z siebie wszelką odpowiedzialność w tej 
kwesty i.

Ks. Kuza przybył 8go t. m. do Stambułu, gdzie 
świetne oczekiwało go przyjęcie; sekretarze pięciu 
ambasad: francuskiej, angielskiej, rosyjskiej, au- 
dryackiej, pruskiej i włoskiej oddali mu wizytę; 
Sultan przyjął go nader uprzejmie. Dnia 10 t.m . 
miał być dany wielki obiad na cz-ść Księcia w 
am basadzie francuskiej.

Z powodu odwołania p.j Kisielewa z Rzymu, 
Hord podaje następującą notę, widocznie przesia
ną mu przez am basadę rosyjską w Paryżu. „Mo
żemy donieść, że rząd rosyjski nie ma zam iara 
zastąpienia p. Kisielewa który został odwołany z 
posady posła rosyjskiego w Rzymie, i że nadal 
R isunki między obudwoma dworam i ograniczą 
się po prostu do spraw, które nie m ają charakte- 
ra politycznego".

W iadomem je s t, że żaden nieco znaczniejszy 
człowiek polityczny nie może się ruszyć, żeby mu 
aie przypisyweno natychm iast misyi dyplom aty
cznej. Ks. Morny udał się w tych dniach do Lou- 
>ynu i zaraz rozgłoszono w Paryżu, że ma sobie 
przeznaczone sprow adzenie porozumienia między 
Anglią i F rancyą w spraw ie am erykańskiej. U trzy
mują, iż będzie on usiłował nakłonić rząd angiel
ski do uznania wraz z F rancyą stanów południo 
wycb, gdyby jenera ł G rant został ostatecznie po
pitym. Rząd francuski uie m ałą przyw ięzuje wagę 
do tego uznania z po wodu nowozałożonego w Me
ksyku cesarstw a, a pólurzędowe dzienniki francu
skie i sam M onitor n ieprzestają malować w ró 
żowych kolorach położenia arm ii południowej.

Z Meksyku równie pomyślne wiadomości um ie
szczają w swoich kolumnach dzienniki francuskie. 
Tymczasem jed n ak  Juares nie opuścił jeszcze te 
go k ra ju , lecz przeciwnie usadowił swój rząd w 
Monterey i zawezwał tam wszystkich posłów d a 
wnego sejmu m eksykańskiego.

Patrie donosi, że nadal budżet będzie p rzedsta
wiony Ciału prawodawczemu na początku jego  
posiedzeń.

Cala prasa liberalna paryska  pow stała na p- 
Durny m inistra oświecenia z powodu odjęcia p 
Renan, pensyi przywiązanej do katedry  której był 
profesorem. Dzieuniki stojące po stronie p. Renan 
lowodziły, że albo trzeba pozostawić p. Renan na 
miejscu albo go usunąć na mocy formalnego de- 
kreta. Dla tego też Monitor ogłosił dekret, o k tó 
rym powyżej umieszczona depesza donosi.

Le Moniteur d' Algerie pomyślne podaje w iado
mości o działaniach wojs francuskich przeciw po
wstaniu. Jenerał Deligny donosi, że powstańcy 
odstąpili od zam iaru przedłużenia walki. Jen era ł 
Jussnf zniszczczył wieś Et -M aia, k tó ra  dostarczała 
żywność powstańcom. W koloniach Belizane i 
Maia spokojność przywrócona i telegrafy na nowo 
zaprowadzone. Pułkow nik Lapasset zniszczył zbo
ża należące do plemion U le d -Saber i Amamra i 
zadał im klęskę. Dnia 3 i 4go t. m. jenerał Rose 
został atakow any pod D ar - ben - Abdallah i odparł 
nieprzyjaciela. Dnia 6go nieprzyjaciel powtórny 
przypuścił a tak , lecz jenerał Rose odniósł zwycię
stwo a  dwustu powstańców zginęło.

W iadomości z Tunis są  coraz groźniejsze; po
wstanie opanowało całą rejencyę i staw ia w aran 
ki, o których dawniej umieszczona depesza w spo
mina, a  które mogą znacznie uwikłać całą tę s p ra 
wę. Znaczna liczba żołnierzy tunetańskich prze
szła w szeregi powstańcze. Konsulowie europej
scy z w yjątkiem  angielskiego schronili się na o- 
kręta. S łow em , zdaje się , tż chwila stanowczego 
przesilenia nadeszła. Donoszą z Tulona, że oficer 
francuski odpłynął z tam tąd z ważnemi depesza
mi dla konsula francuskiego w  Tunis.

Depesza z Aleksandryi donosi że Abd-el K ader 
ma osiąść w Biral - pubiblah własności danej mu 
przez stowarzyszenie przekopu suczkiego, i że nie 
myśli nigdzie się udać ztamtąd.

Epoca donosi, że rząd hiszpański przeciwny jest 
pośrednictwu innego m ocarstw a w sporze swoim z 
Peru. Chce on załatw ić go bezpośrednio z rządem 
peruwiańskim.

Ostatnie depesze telegraficzne „Ciasn“.

B e r l i n  13 czerwca wieczór. M inister Bismark 
miał wczoraj kilkogodzincą naradę  z księciem 
Gorczakowem w obecności posła rosyjskiego przy 
dworze pruskim . W południe odbyw ała się długa 
rada ministrów; w wieczór przyjęcie: król, Bismark 
i Gorczakow mieli rozmowę długo trw ającą. J u 
tro ks. Gorczakow ndaje się w dalszą drogę do 
Kissingen. Norddeutsche allg. Ztg nadmienia, że 
rząd pruski zakupuje okręty nie we Francyi, lecz 
w Ameryce, i że zakupno to odbywa się na wiel
kie rozmiary.

Kursa. W i e d e ń  13 czerwca wieczór. Kolej 
północna 1815. —  Akcye kredytow e 194 9 0 . — 
Losy z roku 1860 96 90. — Losy z roku 1864 
94-80. — P a r y ż  13 czerwca. Renta 6685 .

KWI) AK TO B  ODPOW nCDZlAIOT I  W T  DAWCA

Jlmtoni tLł»ht*kowski.



CZAS z Wtorku 14 Czerwca 1864.

(N.t8)3.) R A D A  O G Ó L N A

T O W A R Z Y S T W A  D O B R O C Z Y N N O Ś C I
W  lAitA I^O W U E.

Postanow iw szy  rocznicę czterdziesty ósmy^ I 
założenia T ow arzystw a  Dobroczynności w K ra
kowie obchodzić uroczystem N abożeństw em  
w kościele św . Piotra, w dniu 2 6  C zerw ca rb. 
w Niedzielę o godzinie w pół do jedynastej 
rano, R ada ogólna, przy zawiadom ieniu o tern 
w szystkich Członków sw oich, zaprasza P ub li
czność K rakow ską, ażeby na obrzędzie tym 
religijnym, licznie uczestniczyć raczyła.

Kraków 5go Czerwca 186 A. (795-1-*) ]
P r e z e s :  H .  H o szo w sk i*

S e k r e t a r z :  J .  G ł ę b o c k i .

' 1864 w imiennćj wartości gotowizną wypłacane będą._______  ̂ I
” S e n a  II. N . 176, 4 9 8 , 5 6 8  592 .

( N a d e s ł a n e . )

Dla racyonalnego prowadzenia gospo
darstwa niezbędnie potrzebnym jest pomiar 
lasów na Sekcye, a poi ornych na Ryzy. 
Taki pomiar uskutecznił u mnie w Ror- 
szowie i Liskach mieszkający w Kołomyi 
geometra pan Michał Jaziów z grunto
wną znajomością rzeczy, wypracowawszy 
prócz tego najakuratnićj ręczną mappę do 
zarządu systematycznego w gospodarce tak 
potrzebną. -  Będąc zatćm mewjmtiownie 
wdzięcznym panu Jazłowowi polecam go Ui 
idem u postępowemu Obywatelowi ^em -
skiemu — Korszow 30g°M aja loo4. I 

(7T0) Zenon Krzeczunowicz.

NAKŁADEM

W AW RZYŃCA PISZA
u  b o c h k i , .

wyszło i jest do nabycią we wszystkich 
księgarniach krajowych i zagranicznych:

(Iżyckiego T \ ludy stawaj,

KSIĄDZ MAK ART.

Serya 1. N. 409, 429.

Ser. III.

349 8150 12239
537 8280 j 12365
818 8409 12375
831 8449 ' 12415

1385 8886 i 12629
1466 9042 i 12756
1874 9574 12789
2000 j 9610 ! 12814
2071 9743 | 13255
2364 9964 13613
2832 10448 : 13673
2906 ; 10455 13785
3337 ; 10533 ; 13819
3726 10597 13833
5102 10862 13857
5549 10879 13906
5753 11175 14167
6333 11176 14438
6362 11395 14555
6728 11722 14737
6813 11726 14809
7175 11734 14860

1 7180 11758 14929
1 7234 11842 15166

7619 11911 15247
7814 11916 15410
7886 11967 15616
7914 12036 15787
7924 12068 15969
8109 12105 16000

559
570

1264
1559
2036
2176
2256
2510
2656
2679
2798
3058
3349
3444
3779
3920
4283
4300
4406
4462
4467
4601
4805
4951
4961
5135
5386
5477
5809
5877
5939
6026
6066
6094
6196
6261
6283
6341
6375

Opowiadanie M a cie ja  Chojny  
z PUŁAW-

W  8 ce —  4 40  stronnic.
T R E Ś Ć :

62 
1638 
1822 
1857 
2097 
2188 
2253 
2276 
2397 
2918 
2920 
3501 
3511 
3592 
3598 
3639 
3996 
4105 
4393 
4725 
4757 
4957 
5113 
6171 
6287 
6506 
6513 
6678 
6742 
7142 
7237 
7663 
7901 
7931 
7978 
8159 
8304 
8565
8663
8664

Serya V.
8686 15100
8735 15163
9310 15262
9741 15353

10166 15359
10199 15436
10490 15575
10829 15576
10920 15617
10979 15824
11009 15848
11631 15928
11797 15939
11847 16124
11881 16186
12266 16197
12515 16290
12530 16310
12578 16349
12696 16363
12757 16392
12812 16402
12999 16569
13150 16647
13208 16725
13438 16844
18628 16867
13763 16982
13848 17018
14083 17043
14136 17067
14334 17458
14472 17502
14500 17503
14605 | 17504
14628 17505
14635 1 12580
14637 i 17608
14879 17611
15022

2 2  LATA POWODZENIA
COPAHINE MEGE p. JOZEAU,

Aptekarza na ulicy St. Quentin N. 22 w Paryżu

l Lekarstwo to potwierdzone przez cesarską aka
demie medyczną, nagrodzone zostało złotym me
dalem przez szpitale paryzkie. W szpitalach lon
dyńskich również przyjętem zostało. Jest to je
dyna preparacya, mająca powierzchowność nie- 
zdradzającą tajemnicy, przyjemna dla smaku i ła
twa do zażycia. W sześć dni najdłużćj leczy rze- 
żaczki i wszelkie słabości zaraźliwe.

Skład w Krakowie u p. Brunona Miczyńskię- 
g0)_  w Warszawie:  up. Galie, -  U'w W n- 
nie u p.Chrościokiego. (i4i-4»-j

Potrzebnym jest A gronom ,
Kawaler, do Królestwa Polskiego.

Zgłosić się do właściciela domu przy uli
cy Grodzkićj pod L. 62. (765-3)

Subiekt handlowy,
c w KRAKOWIE lub w GALICYI umieszczenia.

Wiadomość na listy frankowane pod adresem
M . J .  I I .  i f f .  poste restante KRAKOW.(771-1-2)_________

Hotel Rzymski,
(Hotel de Rome), 

„Albrechtsstra88e Nr. 17 w WROCŁAWIU/
połaciony z nowo urządzoną Rostaarnoyą, w kto>'o) 
dostać można dobrego Wma, Piwa bawarskiego 1 a  
brso prsyrsądsonyoh potraw, poloon

(126 2łj JE. A s t e l .
BTMt. Pokoje po ensis od 10 do 16j grebrnyoŁ

gromy na dobą.

P R O M E S S
NA

(703 1-7) T.

losy  kredytow e
po cenie 3  K ir . 5 0  V. i §0 c. za stępcl

d o stać  m o żn a  w  K an to rze  w y m ian y  pien iędzyAlberta Wendelshurga
w  K r a k o w i e ,  w  R y n k u  g łó w n y m  p od  L . 52

L i p c a  1 8 6 4 . * ^ p ^Ciągnienie dnia

Do kancelaryi notaryalnei
w Gorlicach potrzebny je s t P o m o c n i k  bi 
w postępowaniach spadkowych 

(767-3-3)
kawaler.

ńegły

Dnia 22go Czerwca r. b. 
nastąpi ciągnienie przez tutejszy rząd gwa

rantowanego

wielkiego Losowania
pieniężnego,

zawierającego w ogólnej ilości wygrane po: 
z ł r .  * 0 0 . 0 0 0 ,  1 0 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 ,  
3 0  0 0 0 ,  * 5 . 0 0 0 .  * 0 . 0 0 0 .  1 5 . 0 0 0 ,
1 5 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0 ,  0 . 0 0 0 ,  5 . 0 0 0 ,
4 . 0 0 0 ,  2 . 0 0 0 ,  1 . 0 0 0 ,  itd. w srebrze. 

Gały los do tego ciągnienia kosztuje 6 zł.
w. a. w banknotach — pół losu złr. 3 
*/4 losu złr. 2 za nadesłaniem kwoty.

Łaskawe zamówienia uprasza się adresować 
spiesznie do podpisanego handlu efektów, któ
ry przeszłe losy biorącym listę ciągnienia na
tychmiast po ciągnieniu. (729--6)Zsussmaann jr.

Frankfurt a. M.“

Istniejący w mnie
komisowy Śkiad Porcelany,

Z FABRYKI

SCHLAGGENWALD,
zostaje zwinięty.

w 8“ 7 ^ f ć s,rMni0- tego powodu Tgfaszam "zupełną wysprzedaż po

Środek ten od lat 44 posiada ciągle nie
zmienne i wielkie we Francyi powodzenie, 
tak dalece, że stał dziś popularnym. Leczy 
on katary, sapkę, jluxye, zapalenie piersi. 
Doświadczeni chmicy sprawdzili, ie  w skład 
Jego nie wchodzi wcale opium.

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych pp, Galie i Mrozo
wskiego-, — w aptekach pp. Chrościckiego 
w Wilnie; Rukera we Lwowie; Brunona 
Miczyńskiego w Krąkowie. (485-5-30)

I. 1VYVCHŁJ» “ ------ ~-y~ x ,
wiada o księdzu Makarym)

II. Kwestya u p. Dobrzyckiego.
III. Ksiądz Makary prawi kazanie.
IV. Obiadek u księdza Makarego.
V. Nauka księdza Makarego o małżeństwie i po

VI. ^Ksiądz? Makary urządza D°m  wsparcia^i przy
tułku. Daje nauki dziatkom. Przykładny zgon 
jego. (713-3)
Cena sklepowa jednego egzemplarza. 

w państwie austryackiem 40 cent. w. a.; 
za granicą 8 sgr. prusk.

Alojzy Schwarz w Krakowie,
przy ulicy Grodzkićj pod L. 88.

PROMESY
losów kredytowych,

których ciągnienie nastąpi
Ł i l p c a  i*. !>•»

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłaca* ta t ie  M »  powyższe l.sty za 

s ta w n e -  i e Um ! OTł ’':. j .  K l I t l  l l i n V K U  1 S Y V .

I , . . . ,  -  we — -
fu rc ie  u. M. B ra c ia  B e tb m an n  (801-1-3)

W e Lwowie dma 11 Czerwca 1864.

1 (̂M 8 ,e )  un j<" rnal 
’ , . S I o b o d a “  (la Libertó), . , Ćwierć losy do tego ciągnienia kosztuj,

cale . . .  a . .  . .  ■

^ T e s ^ r i n c i p a u x  « S d i " 5  £  K p o S a n c e s  d’un intćret gćnćral seront p a - U g 1 ; » [ “ «• ™  ^ z d k ie ' 5 ' S  ? J Bf o f f l f l .

“ l W S £ S  M

D n i a  * *  C z e r w c a  r b .  nastapi d r u g i e  C i ą g n i e n i e  W y g r a n y c h
przez Państwo zaręczonego,

wielkiego Frankfurtskiego Losowania pieniężnego,
_~ A ™  y-\r \ r n  n n r \  9 A  AAA 144 n tv ,

dnia 1 Ł.ipu» »• « • *  I Le D irecteur et R ćdacteur en cnei u e  ' de Belgrade, 1’au-
przezemnie wystawione i moją fir-1 w a n o w i c ^ S n d  The Eastern Question (L ondon: Bell 

mą opatrzone, są do nabycia. \nnA rioid̂  i«63). etc. . . . . .  , ...
A n t o n i  M t o e l z e l

^  'W łaśnie otrzymałem w p r o s t  
z  A n g l i i  pierwszy transport

świeżego Turnipsu
(S to p p e lr iib e )  Cetnar 

i sprzedaję: złr.
W hite globe Turnips okrągławy po 60 
Norfolk dto podługowaty 60
(Skirrings, poprawiony nowy) po 1 0 0

Z  innych gatunków nasion sq jeszcze w zapa-
' : B u r a k i  .pastewne i ćwikłowe,

H r e c z k a  amerykańska,
W y k a  i t. p. 

p o  c e n i e  n a j t a ń s z e j .
Lwów dnia 20  Maja 4 8 6 4  r.

K a r o l  A e u m a n n ,
H a n d e l  N a s io n , R o ż l in  f P a p i e r u ,

(713-3 10 Plac Maryacki 361.

ste

W KRAKOWIE.
 Zamiejscowe zamówienia usku

teczniają się za przysłaniem naleiytości 
lub za pobraniem pocztą. (784-1-6)

DWOREK murowany . k
z ogródkiem, nowo wyrestaurowanym, pod JN. j 9S ---------’—
przy Smoleńsku, pod korzystnemi 1
z wolnćj ręki do sprzedania. Wiadomość w tym
że domu na piętrze. (7b»-t-oj

a” d L e ' p S m f e f L L  dc 1 . Slcboda  p a ra it™  lc 1 . ,  A o O t p to c h u in .
P E IX  D E  L  A B O N N EM EN T:

P»uc le . p * y .S « rf ..  et pour 1. th is * :  F r. 14 _

n 4 — pour 3 mois. 
n 2 — pour 1 mois.

o o p f ur . f r D2 » s t L r A M M .  p f E f f E R  e t

C z t e r e c h  R z ą d z c ó w  gospo
darczych w znaczniejsze dobra z pen- 
syą do 600 talarów i pobocznemi 
dochodami;

D w ó c h  K . a s y e r ó w  z pensyą 
200 — 300 talarów i wolnym stołem;

T r z e c h  l i a d g o r z e l a n y e h  i 
c z t e r e c h  L e ś n i c z y c h  przy zna- 
cznćj pensyi i tantiem ie, poszukuje  
podpisany Instytut.

Pretendenci zechcą się f r a n k  o 
zgłosić  pod ad resem : (697-3)

IN S T Y T U T  Z L E C E Ń  
i f f .  B. BembihsUieg o

w H O X S A S II ..

Świeżo powstały Nakład
Wód mineralnych słonych i jodo-bromowych 

w  RABCE, (poczta Jordanów), 
o t w o r z o n y  będzie dnia 15 C z e r w c a  1864 r.

Grosshandlungshaus, Frankfurt a. M.
(789 3-3)

-s.-Vr(
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Z akład t e n - o s m m i l o d  jlk *  sw em  le tn im i., « »  i n i ™  P"koi S0'  ‘ nci„ ciele i ogilatości.
cy odległy -  jakkolw .ek w ’3 „ d „ i e  u ró d to n g , i Lekarza zdro- „
ścinnych, n a l e ż y c i e  u  m eblowany c , leczniczych poszczycić się może okolicą

dla koni, bydia rogatego i owiec,
H-rAW«,iP P r n s k i e m  i w Królestwie S a s k i e m ;  wyszczególniony medalem 

dozwolony w Cesarstwie A u s t r y a c k i e m ,  w ® . Wietleńskim; używany w masztalarniach JM. Królowćj Angielskićj
Londyńskim w r. 1862 jodatem  b y czące  urzęda masztalerskie przesłane wyrabiającemu ten proszek chlubne uzna-

JM. Króla Pruskiego, jak to dowodzą  ̂n^lepszym skutkiem, jest więc skutecznym: .
U  k o n i : »  wypadkach gruczoKw iirrzodCw, kolek, braku ochoty do jadła, a .zczegolmC, do utrzymam, kom przy pet.

nem ciele i ognistości. 0dvmaniu się u krów, przy udzielaniu małćj ilości lub złego mleka (które

poszczyci* I G  b r d ł ^ S t ^ S r « =

zdrow, i „ader mal.wn.cz,. » - » " ■  l> ^ „ ^ ę U c j g  Z a k t ą d U .  ^  ^ ‘S l ł a b o ś c i . m  w,.roby, gailiZnie, przy w.zyztkich cierpiemach zotadk, pochodzących z tego* uieczyuno-

*ł . . .IV  (JO  c e n t .  W .  a .  w  b a n k n o t a c h ,  act —  O r a z :  »W«*-T(.n ortr.vazm'V Preazek Kr.rneiiburęaki iHrzyrniiją- '® ®
T y l k O  O  • nromesvV nowego zaręczonego w i e ł k i e g o l ___  i F j l W  ORTHICK .I, w Hynku gł. w kamienicy W. p. l A i r c h i n a y e r a  i p. J o z

koaztuie oryginalny los udziałowy (nie p J) n a n f i l v iT f i  W  w  R R A R O W I L  p* ■ n / i R ^ r/ i 4 W I £  pan tJaK ul>  P ic K ,
' I  f l C A u r a n i a .  W V £ [ r a D V C h  P A ń S t W a *  J a h n a ,  w  W A R  ^  „ H N I p  J N iedzielski —  w  B O B R CE pan  C zarnik  ap tek .

L o s o w a n i a  w y  g i  a  j g  c a  p< h  w  B IA Ł E J p . G etw ert _  w B IL S K U  p. s  A. S tańko  a p t  -  w  B0C1IOT P  ̂ B R 0D A C II pan R O SIC K I -  w  BUCZACZU

Główne wygrane: ^  i i i  i . l S 5 ^

-  " i b ^ 1- n o -
wygranych przesy ĵ ą . kosztuia 18 złr. w. fElektro-Medyczny.

A. Muller —  w HAivuwiih p. “i-. .. - - - - -  - .
IWYM-SĄCZU p. Kosterkieiviczowa^ wdowa —  .waf nR^ ^ 0 RÂ 2IECH Ó w iE

. —  w n u n i m - x m u
w PRZEMYŚLU pp.

C733-3-4)

Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Pa
ryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St. Iioaore- 
Nr. 8, *a który otrzymali brevet na lat 15, locsy ra- 
dykalnie wszelkiego rodzaju rnptury. Liczne doświad
czenia lekarzy francuzkiego faknltetu dowiodły, że
bandaż panów Marie użyteczniejszym jest od wszel- i  -
kich bandażów dotąd wynalezionych, a to za wzglę- srup# pap ierów  1 pieniędzy.
dn doskonałego podtrzymywania raptur znacznej o-1 -----
bjętoici, jak również z uwagi na jego działanie *■ U w  t3  czerwCa 
lnkt.ro-medykalne, które wybornie leczy tę niemoc. | o.
Ścieśnia i przyprowadza do normalnego stanu części Srebro pol.st. za 100 zł.
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie „ ncwe Obr. „

Cena prostych bandażów w P a r y ż u  franków *7 Liżty za. t  poL z kup. 
oodwóinych 44, pępkowych 44; bandarze dla dzieci Banknot) poi. 100 złr. 
franków 20 — Do każdego dołączona jest metoda Ruble ros. za _ „
franków 20 . (139-23-) Talary pruskie 150
° * Ł  Dostftc można w Aptece pana B. Miczyń- Banknoty prus. 160 
a f c f f  przy ulicy Fbryańskiój, w Krakowie, -  Srebro nowe austr. . 
w Składzie^materyałów aptecznyeb p O a lle g o ,  | Dukaty austryackie . 
w Warszawie, -  tudzież u p- C b ro ż o lo k ie g O ,
— w Wilnie R u o k e r t  we Lwowie

Marecki 
J. Jahn —

S O T H S T K Ł t a .  . .  M. Banty l w a  w ó.w ,

   • UtO W  V W J■
S £ e  polecenia np”r« .za .1 , .Jre.owaC .ylko .p r o . ,  do poOp.a.nó,
Ł “ ka’r e »  , t ó - U » - ‘ r s - a  . S f i e & o « . .  m . b .

Geidetschka i Syn, i Edward

“  - ;  RZESZ0W,Ew SANOKU pani J.
w TARNOPOLU pp. A. Morawetz . _. _
— w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski

C. L atn ik w WADOWICACH pan A. Foltin 
Spółka.

B. Wontorko- 
(796-1-3) T .)

> holend. ważne
oleon d’or. .

I T  M  I B  S
Borek Falęcki,

pół mili od Krakowa, na trakcie Wiedeńskim, 
z krzyżowym gościńcem w bardzo pięknem 
położeniu, mający 500 morgów obszaru, z pro- 
pinacyą, cegielnią i młynem na rzece jest 
z wolnej ręki do sprzedania. (6Q3-8-12)

Napoleon d o r . . . . 
Półimperyały rosyj..
Listy gal. nowe z kup.

, stare 
Oblib. indemn. z kup. 
A k .k .g .b ez  ku.idyw .
Wiedeń 13 czer. (tel) 
6% Metaliki . . . .
5% Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeń.

„ „ kredyt.
Losy 57. z r. I860 
Srebro . . . . . .
Londyn, 10 fnt. szterl. 
D ukat pojedynczy

a
a
a
a

Wiedeń 11 czerwca. 
5% Metaliki na wal. z.
6 7, Potyczka naród.. 

Metaliki na m. k ..
.  Obi. ind. niż. Austr. 

„ węgier*.
„ chor. i ban
„ galicyjs-

bakowińs- 
t 9 .  siedmio
, Pcżyoz.n.weni 
Listy zastawne.

5•/. Banku nar. 6-lotnio. . 10 .,  ,  12 miee
n „ losowa. 

47, Galicyjskie . z. n, 
Potyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 1839

» » , 1864  ,  Como-Renten .
,  Kredytowe . .
■ tryest na 4j 7*
,  tegl.par.naDun.
,  ka. Ksterhazego

k t. Ililn .n r.T i

t|da|« ptaet

68 66 
80 80
73 90
89 26 
76 40 
78 -
74 36
72 75
73 -  
96 —

101 20

SI —
73 75

156 50 
93 59 
97 40 
95 40 
18 -  

131 89 
107 -  
88 50 

ICO — 
33 35

68 45
80 60
72 80 
89 —
76 —
77 60
73 75 
71 50 
73 60 
94 —

101 -

90 50 
73 25

156 — 
93 —
97 30 
95 30 
17 50 

131 60 
106 —

87 50
88  —  

33 75

Lo»y ks. Palfy . • • 
ks. Klary . .  r.-e 
hr. St. Genoiż . 
miasta B udy. . 
ks. Windischgr. 
hr. W aldstein . 
hr. Keglevich . 

Akcye bank. 1 przem. 
Banku naród, a u s tr .. 
Zakładu Kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

,  rządowćj fr.-a.
„ zachodnićj c. Li. 
B Pardubickiój . 
„ Nadcisańskićj . 
„ Południowćj . . 
_ G alicyjskićj. . 

Bursa zagraniczne
(3 • miesifosne).

Amster. 100 złh.t ^  t  
Augsb. 100 zhnr. 
Berlin 100 tal. „ 
Frankf. n. M. 100 
Hamb. 100 mark. 
Lipek 100 talar. 
Londyn 100 fun. 
PainrzUi  100 frank,

£ 4
5*.
•a*

^ 4ca *
I *J s
a 4

tędaJa
29 75 
38 60
39 75 
38 50 
19 —

J* 0  -
'1 3  35

79* — 
196 -  
451 -
1830 -
185 -  
133 — 
133 60 
147 -  
340 — 
340 35

99 70 
96 70

96 75
86 —

114 40
45 40

pianą
39 25 
28 — 
29 35 

B*8 -  
18 60 
19 60 
13 75

793 — 
195 90 
450 — 
1 8 1 8 -  
184 50 
131 50 
133 36 
147 — 
249 — 
339 76

99 50 
96 60

96 65 
185 80

114 10
45 30

Waluty:
Cesara, korony . .  • 

„ pół k o ro n y . • 
,  dukaty  nawagę 
a a obrąozk. 

Złoto al marco . • • 
Napoleondory . • •
S u w e re n y .................
F ryderyki . .  • • • 
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Im peryały rosyjskie
Srebro .........................

_ k u p ony . . .  • 
Talary zw iązkow e. . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów 10 czerwca

D ukat holenderski .
.  austryaoki. . 

FóHmpcryał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar p r u s k i . . . .  
Listy gaL b. kup. w. a,

Ohiiiłi łn tłom .y  kna.

łfd«|* plicę

15 80 15 70
_  — —  —

5 45 5 44
5 45 5 44
5 43 5 43
9 18 9 16
16 40 16 —

9 70 i 9 65
9 45 9 40

11 57 11 53
3 9 46 9*40
114 - 113 50
114 — 113 75

1 71 j 1 702
BI 7 lJ 1 70 |

5 41 5 34.j
5 43 5 36
9 43,j 9 30
1 79;: 1 77
1 73 1 70

74 13 73 38
77 78 t7  4
74 63 73 88

Pożyczka uar. b. kup. 
A *-:c koi, gal, b. kup.

Warszawa 11 czerw. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. s 
Listy zast. III ok. „ 

kupon, a 
Akcye kolei te l.

warez -wiedeń. B 
Akcye kolei tel. 

wsres.-bydg9. »

Wrocław 11 czerw. 
Banknoty austryao .. 
Polskie bilety bank. • 

„ L isty zastaw- 
Poznań. List. z a s t .4 /.

»
Obiegi kolei krak.-»zL

Paryi 10 czerwca. 
Renta 3*/».................

Londyn  10 czerwca 
K onsole. .

Ż|daję I pł»oę

80 80
231 50

80 5 
333 50

14 21 |
— 38,1

77 - 76 75

88 50 88 33

881.
84

87 7,
84J
79|

— —

67 —

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych. 

Odchodzą:
Z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrocła
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — ao Lwowa 10.30 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu

dniem ; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przód południom; 2.26 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do ^ rus 5. 27 
w ieczór-* ze l/wowa 2.54 po południu; 6.15 
z Wieliczki 6.20 wieczór. .

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po P.ołu" mll? 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieczór 6.40.

rano;

JUkladem i czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmagera.

90S _______ ________________________
Odpowiedzialny R*ądca Drukami Antoni Rothor.


